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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D W A  P O P O Ł U D N IU

Cwny prenumeraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mi es. zł. 2 '—, kwart. 6*— 
z dostawą do domu . mieś. zt.2'40, kwart 7*— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . mies. *ł.2'40, kwart. T —

Zagranica........................... mies. z ł.5 ‘—, kwart. 15"—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW 6W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń
Za t  w iersi milimetr. (6*Jt cm . szer.) w zwykłych o p o m a l i fii 
gr. SS, w nadesłagem  i w nekrologach gr. M, w k ro aica , reper­
tuar, dział Jo łp o d a rcry , paski w tekicie gr. es, pod ingM e 
k ie m  na pierwszej stronie z ł . 1’—»  Tabelaryczne o  SS p r* . w s ­
ie j. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kagoo  
i sprzedał słowo gr. i ł ,  m atrym onialne, k o rctpoinliM ia  
prywatne słow o gr. tt, dla p o szu k u jący ch  p ra cy  g r . a. 
Z zastrzeżeniem  miejsc >] prc. Z agraniczne  o S« n rc. drożej.

Budżet ministerstwa opieki społecznej.Podstawy naszej polityki 
zagraniczne!.

O statnie przemówienia Pana M ini* 
stra Spraw Zagranicznych Becka dają 
substrat do stwierdzenia zasadniczych 
podstaw, na których opierała się w 
czasach ostatnich i opiera w dalszym 
ciągu nasza polityka zagraniczna.

Polska jest dzisiaj wielkiem pań­
stwem europejskiem , o decydującem  
dla układu stosunków  w tej części 
świata znaczeniu. Polska jest tu czyn? 
nikiem  naczelnym, osią wszelkich kon* 
stnikfcyj politycznych. N ie może już 
w tej chwili stać się bez woli Polski 
nic, co Polski i je j interesów dotyczy 
choćby w najm niejszym  stopniu. Siła 
Państwa, potęga jego ramienia zbrojne 
go, dobre stosunki z sąsiadami, roz­
budowa w spółpracy z sojusznikam i i 
przyjaciółm i gw arantują utrzymanie 
sam odzielnej polityki zagranicznej, re* 
alizowanej i na przyszłość ustalonej 
przez W ielk iego  M arszałka.

N ajszczersze przywiązanie do pokos 
ju , niechęć do zaborów  i gotowość 
obronna całego N arodu — to  zasady 
naczelnej naszej polityki zagranicznej.

O becnie, gdy sprawy natury ekono* 
micznej zajm ują tak  poważne m iejsce 
w kom pleksie zagadnień św iatowych, 
siłą rzeczy tym sprawom musi polskla 
polityka zagraniczna najw ięcej poświę­
cać uwagi. G łębokie zmiany w mię­
dzynarodow ych stosunkach gospodar* 
czych, pow odujące utrudnienia f 
w strząsy w handlu zagranicznym sk ło ­
n iły  nasze M inisterstw o Spraw Zagra* 
nicznych do poddania gruntow nej re* 
w izji przepisów, regulujących pracę 
urzędów dyplom atycznych i konsular­
nych w dziedzinie gospodarczej. M ini* 
sterstwo Spraw  Zagranicznych wymi> 
ga od podległych mu urzędowi zagra* 
nicznych, aby nie ograniczały sw ej 
działalności gospodarczej do akcji in ­
form acyjnej, lecz pom agały również 
wszechstronnie poszczególnym  ekspor­
terom polskim  w realizowaniu transak* 
cyj handlow ych. M ając na uwadize zna 
czenie transportów  m orskich dla dal­
szego rozw oju polskiego wywiozu, pra 
ce na tym  ważnym odcinku skoncen* 
trow ano w specjalnie w tym celu utwo 
rzonym referacie morśklim. Szerzące 
się wreszcie bezrobocie w skupieniach 
nolskich zagranicą i usuwanie robotni* 
kaw  polskich z ich w arsztatów  pracy, 
jaku : m iało m iejsce w niektórych pań­
stwach, wymagało również w zm ożonej 
aktyw ności.

Poizatem rośnie na każdym  kroku  
znaczenie Polski na terenie międzyna* 
rodowym . W ystarczy  wskazać na w a* 
gę głosu polskiego w dvs'kłusji między* 
narodow ej nad zagadnieniem tak ie j 
wagi ja k  „pakt w schodni", na rolę 
dyplom acji polskiej w m iędzynarodo­
wych rozważaniach nad zlikw idow a­
niem konfliktu  w łosko*abisyńskiego, 
na fakt przyznania Polsce po raz trze­
ci prawa reelekcji do R ady Ligi N aro* 
dów i dokonanie tej reeleklcji.

C echuje też naszą politykę zagrani* 
czną pełna sam odzielność a obok  niej 
zasada dochowywania przyjętych na 
siebie zobowiązań bądź sprzym ierzeń­
czych, bądź jakichkolw iek  innych. 
W szyscy  dziś zrozumieli i uznali, że 
za Polskę nikt spraw nie załatwi w 
żadnej innej stolicy  a jedynie w W ar* 
szawie K onsekw entnie też na stanowi* 
sko polityki polskiej we w szystkich 
zagadnieniach wpływ mają racje stanu 
ty łkb polskie, oparte na przesłankach, 
podkreślających interes polski.

M ów iąc o polskiej polityce zagrani* 
cznej, nie m ożna pom inąć postaci jej

Warszawa. 23. I. (P A T .)  W  dniu 
w czorajszym  K om isja budżetowa SeJ* 
mu obradow ała nad budżetem M ini* 
sterstwa Opiekli Społecznej.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN . JA - 
S Z C Z O Ł T A .

N a wstępie głos zabrał p. minister 
O pieki Społecznej Jaszczołt, zaznacza* 
jąc, że mimo zm niejszenia o 14,5 milj. 
złotych dopłat do zabezpieczenia na 
w ypadek bezrobocia oraz pom ocy dla 

| bezrobotnych, zasiłki będą bezrobot*
: nym  w ypłacane w dalszym ciągu w ra* 
j mach ustalonych ustawą. Z  kredytów/ | 
! na pomoc dla bezrobotnych wyelim ino 1 
1 wano sumy na pomoc doraźną dla bez ; 

robotnych  w kraju , co jest wynikiem  ■ 
skoncentrow ania w Funduszu pracy 
w szystkich środków na walkę z bezro­
bociem i jego skutkam i. M im o zm niej­
szenia kredytów  na pomoc dla bezro* 
botnych w budżecie M in. O p. Społ., 
kredyty w preliminarzu budżetowym 
Funduszu Pracy nietylklo nie zostały 
zwiększone, lecz nawet uległy zm niej­
szeniu ze 127 m ilj. do 95 milj. Istnieją 
wszakże wszelkie dane, że w  wyniku 
planowej polityki Rządu nastąpi w naj 
bliższym czasie ożyw ienie życia go­
spodarczego, które uczyni w dużej 
m ierze zbędnemi skreślone w ydatki 
na bezrobocie. Nremniej konieczne 
jest nieustawanie ani na chwilę w cięż* 
kiej walce z bezrobociem , tem cięższejs 
że przekraaza ono w Polsce zw ykły 
brak  pracy w okresie ktryzysu.

Skreśliw szy w ysiłki Rządu w kle* 
runku zwalczania skutków  bezrobocia, 
p. M inister przeszedł do omówienia 
instytucji ubezpieczeń społecznych.

U B E Z P IE C Z A L N IE  SPO ŁEC ZN E.
W  zakresie funkcjonow ania insty­

tu cji ubezpieczeń społecznych, M ini* 
sterstwo kładzie silny nacisk na upro* 
szczenie, potanienie i zwiększenie wy* 
dajności adm inistracji. N ależy jednak 
podnieść, że óklresy kryzysowie nie 
sprzy jają redukow aniu kosztów  admi­
nistracyjnych w ubezpieczeniach społe 
cznych, rozmiar bowiem  prac ubezpie*

M oraw ska O straw a. 23. I. (P A T .)  
Z e w szystkich m iejscow ości Śląska za 
O lzą i M oraw , zamieszkałych przez 
Polaków , nadchodzą w iadom ości, Iż 
władze czeskie w dniach ostatnich 
wizmogły niezwykle akcję wydalania 
z granic republiki obyw ateli polskich. 
W  większości w ypadków  wydaleni o* 
bywatele polscy urodzili się na Śląsku 
lub M oraw ach. N ajliczniejsze wypad* 
ki wydalania mają miejsce w powiecie 
ostrawskim . Z jednej ty lko  miejscowo* 
ści W itkow ice kolo  M or. O straw y 
władze czeskie w ydalają codziennie 
po klilku obyw ateli polskich, przede-

W ielk iego  Tw órcy. B o  ty lko  i wyłą­
cznie na położonych przez M arszałka 
Piłsudskiego fundamentach zbudow a­
ną została obecna polska polityka za* 
graniczna, która czyni z naszego Pań­
stwa czynnik równowagi i stałości, 
czynnik ładu i p okoju . A .

czen.*administrac. wydatnie wzrasta w 
takich okresach. G łębsza reform a u- 
bezpieczeń społecznych wymaga grun* 
tow nych studjów . W  ubezpieczeniu e* 
m erytalnem pracow ników  um ysło­
wych, którego bilans ubezpieczeniu* 
wo*matematyczny w ykazał dość zna* 
czny deficyt, zapoczątkowano już pra­
cę nad reform ą. Świadczenia w  tym 
dziale w przeciwieństwie do innych 
polskich system ów em erytalnych pozo 
stały dotychczas od 1 stycznia 1928 r., 
t. j .  od wprowadzenia w życie tego 
ubezpieczenia na niem al niezm ienio­
nym  poziomie.

N a zakończenie mówca podkreślił 
pom yślne w dalszym ciągu kształtowa 
nie się stosunków  Polski z M iędzyna­
rodow ą O rganizacją Pracy, czego do­
wodem jest zajmowane przez nas bez 
przerwy m iejsce w Radzie adm inistr** 
cy jnej M iędzynarodow ego Biura Pra* 
cy.

G Ł O S  R E F E R E N T A .

Po przemówieniu p. ministra zabrał 
głos referent pos. Tom aszkiewicz, k tó ­
ry  zaznaczył m. in„ że nowa konstytu* 
c ja  nie stwarza rew olucyjnych posta* 
nowień w dziedzinie socjalnej, ale ule* 
ga gruntow nej przemianie sama postać 
człowieka w państwie i zasada pracy 
oraz udział je j w życiu publicznem. Po 
łityka gospodarcza i społeczna prze­
staje być polityką indyw idualistyczną, 
socjalistyczną lub kapitalistyczną, a 
sta je się polityką gospodarstw a społe* 
cznego.

Z kolei mówca cytu je parę cyfr sta­
tystycznych, z których wynika, że do­
chód społeczny spadł o 49 proc., przy- 
cżem spadek dochodu robotnika wy* 
nosi 48 proc., a pracow nika umyslo* 
wego 28 proc., drobnego kupiectwa « 
rzemiosła 45 proc. Spad etc wartości 
inw estycyj obliczono dla r. 1933 na 77 
proc. Jeżeli chodzi o rolnictw o, to go­
spodarstwa drobne razem m ają 4,5 ml* 
Ijona hekit., gdy na 19.000 gospo* 
darstwi w ielkiej w łasności przypada 
przeszło 13,5 m iljona hekt.

Skutki bezrobocia na młodzież są 
I bardzo ujemne. Przedewszystkiem  ma

wszystkiem zaś tych, którzy posiadają 
pracę.

W ed łu g  czeskiego czasopisma „Try* 
bu na", Czesi wydalali w r. 1935 prze­
ciętnie po 200 Polaków  miesięcznie, 
więc 2400 w ciągu całego roku. C yfry  
te j jed n ak  nie należy uważać za odpo­
w iadającej istotnem u stanow i rzeczy. 
W ydaleń  obyw ateli polskich w r. 1935 
było znacznie więcej.

„Lidove N oviny“ donoszą z Rusi 
Podkarpackiej, iż władze czeskie za­
m ierzają w najbliższej przyszłości wy* 
dalić z tej prow incji 800 obyw ateli poł 
skich, przeważnie U kraińców , żołnie­
rzy b. arm ji ukraińskiej, kltórych przy 
jęto  ongiś ochotnie, lecz którzy  obec* 
nie, skutkiem  ukrainizow ania Rusi 
Podkarpackiej, stali się dla Czechów 
niepożądanym  elementem

O rgan U kraińców  na Rusi Podkar* 
paekiej „U kraińsk ie S łow o" protestu* 
je energicznie przeciw tym  wydala- 
niom.

my ogrom ny wzrost przestępczości. 
M łodzież w iejska wypiera robotników  
m iejskich z fabryk, przyjm ując wszel* 
ką cenę.

Zagadnienie dania m łodzieży pracy 
wymaga specjalnego opracowania. Mu 
si nastąpić segregowanie młodzieży 
wedle zainteresowiań. D aiej musi nastą 
pić zespolenie planu zatrudnienia rrilo 
dzieży bezrobotnej z planem rozw oju 
przemysłu i rzemiosł.

B E Z R O B O T N A  IN T E L IG E N C JA .

N ie można też pominąć milczeniem 
— mówi referent — sprawy bezrobo­
cia inteligencji pracującej. M ów i się o 
ograniczeniu wstępu na wyższe uczel* 
nie, a przecież wyższe w ykształcenie 
wzmaga w ydajność pracy. U  nas nato 
miast jest 2z00 inżynierów bez pracy, 
a na prow incji brak  nam kierow ników  
robót, Spółdzielni itd. N ależy tu z ca­
lem uznaniem podkireślić inicjatyw ę 
organizacji zawodowej pracowników  
umysłowtych, która powołała do życia 
specjalny instytut dla przeszkolenia 
zawodowego bezrobotnych pracowni­
ków  um ysłowych i zatrudnienia bez* 
robotnych. T en  instytut zdobył sobie 
doskonałą opinję, tak, że zakłady pra* 
cy coraz chętniej korzystają z jego 
usług.

Sprawozdawca przeszedł następnie 
do cyfrow ego omówienia preliminarza 
budżetowego M in. O pieki Społ., po­
czerń rozwinął szerzej działalność Fun 
duszu Pracy, zgłaszając do budżeiu 
Funduszu Pracy szereg poprawek.

N a posiedzeniu popołudniowem ko 
m isja budżetowa sejmu rozpoczęła swe 
obrady od referatu posła dr. Kaw* 
czyńskiego o służbie zdrowia. R eferent 
podkrelił, że cała suma, jak ą  rozporzą* 
dza służba zdrowia w Polsce w ynosi 
12 i pół m iljona zł. Lekarzy w r. 1933 
by ło  10.644, a w r. 1934 — 11.434. Je* 
den lekarz wypadał przeciętnie na 3 
tysiące ludzi.

W  dyskusji, która rozwinęła się nad 
budżetem, zabierał głos szereg mów* 
ców, poruszając przedewszystkiem za­
gadnienie bezrobocia w ldraju.

D użo uwagi pośw ięcono zagadnie­
niu płac. Bardzo stanow czo wystąpio* 
no przeciwko tendencjom  ze strony 
przem ysłowców głównie węglowych, 
zm niejszenia płac i zarobków . W y su ­
nięto postulat, aby przystąpić do 
stworzenia przymusowej organizacji 

, węglowej pod przeważającym wply- 
: wem państwa. Zaznaczono, że robot* 

nik powinien otrzymać prawo wpływa 
nia na losy warsztatów w których 
przepracował kilkanaście lat.

Żywą dyskusję wywołała kw estja  
ubezpieczalni. Podkreślono, że nie stać 
społeczeństwa na ponoszenie ciężarów 
Ubezpieczalni.

Dysklusja przeciągnęła się daleko 
poza północ. Po zam knięciu listy  mów 
ców, zabrał głos naczelny dyrektor 
Funduszu Pracy p. D olanow ski, udzie* 
łając szeregu w yjaśnień.

Z kolei zabrał głos w icem inister 
Piestrzyński a po nim min. Jaszczołt.

Po końcow ych wywodach referenta 
Dosia Tom aszkiewicza, budżet M ini­
sterstwa O pieki Społecznej przyjęto, 
uwzględniając popraw ki referenta, 
przenoszącą 202 tys. zł. z działu adnil 
n istracji na pomoc społeczną.

Posiedzenie kom isji zakończono <* 
godz. 1.30 po północy.

Wzmożone wydalanie P o la kiw
z  Czechosłow acji.
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Wiadomości bieżąco.
C zw a rte k

Klemensa b. m. 
Jutro : Tymoteusza 

Wschód stoiica 7 ’31 
Zachód 160 4

T E A T R  W IE L K I.

Czwartek godz. 20 „Przygoda w Grand 
H otelu".

Piątek godz. 20 „M ajor B arb ara".
Sobota godz. 20 „Przygoda w Grand 

H otelu".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I

Czwartek godz. 20 „W achlarz Lady 
W inderm ere".

Piątek godz. 20 .W achlarz Lady W in ­
derm ere".

Sobota godz. -20 „W achlarz Lady W in­
derm ere".

F-IN O T E A T R Y .
A P O L L O ; „D odek na froncie" z D ym ­

szą.
C H IM E R A : „Burza nad światem".
C O L O S SE L iM : „Świat idzie naprzód" 

oraz rewja „W alczyk w raca".
G R A Ż Y N A : „Mala mateczka".
K O P E R N IK : „N oc weselna" z Gary 

C copcr.
M A R Y S IE Ń K A : „Zamach w kasynie".
M U Z A : „U lica szaleństw".
P A Ł A C E : „Chińskie m orza".
P A N : „Jestem zbiegiem ".
P A X : „Biała L ilja".
R A J: „Dwie sieroty".
S T Y L O W Y : „Manewry miłosne" oraz

„A m crykanbar".
Ś W IT ; „Dwie sieroty".
T Ę C Z A : „Noce w iedeńskie".
T Ó N ; „Papua" epopea mórz poludn.
U C IE C H A : „Człowiek, który sprzedał

głow ę" i rewja.

— Teatr W ielki. Dziś o godz. 8 wiecz, O 
dnia 16 b . m. o godz. 8 wiecz. świetna o- 
peretka Pawia A braham a „Przygoda w 
G rand H otelu" z Janiną Kulczycką oraz 
w obsadzie prem jerow ej.

— Teatr Rozm aitości. Dziś o godz. 8-ej 
wieczorem kom edja Oskara W ilde'a „Was 
chlarz Lady WindermeTe" z Ireną Solską 
w roli tytułow ej. Reżyserja W . Krasnowie 
ekiego.

— Popołudniów ka niedzielna w Tea* 
trze W . W  niedzielę o 3.30 po raz pierw- 
wszy popołudniu „Przygoda w Grand Ho* 
telu" z Janiną Kulczycką i resztą obsady 
prem jerow ej. Ceny normalne.

— Przedstawienie bonowe. W  ponie­
działek, dniia 27-go b. m. o godzinie 8*ej 
wiecz. w Teatrze W ielkim „M ajor Barbara" 
G. 13. Shaw'a jako  przedstawienie bonowe. 
W ażne są bony, wydawane przez Zarząd 
M iejski.

— D ata premjery „Peer G ynta". —
Data prem jery arcydzieła Ibsenowskiego, 
do którego muzykę napisał słynny Grieg, 
wyznaczoną została na pierwsze dni Iutc-

K0 H J N 1K A TY .
— Tęczowy Dancing Koła Pań Po* 

litechniki Lwowskiej odbędzie się w so­
botę, 25-go stycznia b. r. w salach 
Kasyna i Koła Lit. * Art. Początek o go* 
dżinie 21-ej. Stró j wizytowy. Orkiestra P 
W ójcika. W ykw intny i tani bufet we wła­
snym zarządzie. W stęp w yłącznic za za­
proszeniami, które otrzymać można w dy* 
rekcji Kasyna. Legitymacje akademickie ma* 
ją  ważność zaproszeń. B ilet wstępu 3 zł. 
akademicki 1.50 zł. C ały dochód przezna* 
czony na pomoc dla niezamożnej młodzie­
ży techniokiej.

— Polskie Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czwartek, dnia 23 b. m. o godzinie 18-tej w 
sali Zakładu Geologicznego U . J .  K. przy 
ul. Długosza 8. Na porządku dziennym od­
czyt p. D oc. Zdzisława Pazdry p. t. „Po* 
wierzchnie strukturalne na Opolu M ikoła* 
jow skicin". Goście mile widziani.

— Lwowskie Tow . Prehistoryczne. Posie 
dzenie naukowe z referatem doc. dra T. 
Sulim irskiego pt. „Badania w ykopalisko* 
we Zakładu Prehistorji U JK . w leoie 1935“ 
odbędzie się w piątek 24 bm. o godz. 18-ej 
w Instytucie Prehistorji U JK ., ul. Kościu­
szki 9, II. p.

— Polskie Tow . Politechniczne zawiada* 
mia. że w piątek 24 bm. o godz. 17.30 od­
będzie się w sali Towarzystwa przy ul. 
Zim orow icza 9 posiedzenie Sekcji D rogo* 
wci PTP„ na którem kierow nik Pow. Z a­
rządu Drogow ego we Lwowie, inż. W .
Szczurkiewicz wygłosi odczyt pt. „W a­
runki pracy Zarządów  D rogow ych", a na* 
czelnik W ydziału K om unikacyjno-Budo* 
wlanego W ojew ództw a Lwowskiego inz.
Fr. Szczygieł: „Roboty drogowe w roku
1935 w W ojew ództw ie Lwowskicm".

— Zarząd Polsk. Tow . śpiewackiego 
,JEcho-M acierz“ we Lwowie na rok 1936 
ukonstytuow ał się w następującym  skła­
dzie : prezes kpt. U sarz Fr., wiceprezes 
Krajew ski A ntoni, kierownik art- dyr. Ko* 
Łączkowski Jerzy, dyrygent dr. Schmidt 
St„ sekretarze Kadlec Adam i pułk. Joszt 
Feliks, skarbnik Kinalski A ntoni, b ib ljo* , 
tokarz ppłk. Dobrzański Adam, zastępca , 
W olanin Jan , gospodarz W olak Józef, za- 1 
stepca Iłło d zik  St„ członek W ydziału Be- 
lohlavck Gustaw, członkowie kom isji re­
w izyjnej mgr. Danilewicz St., Janow ski 
Ludwik i Link Karol.

Uroczystości w rocznicę Powstania
S tyc zn io w e g o .

W czoraj w 73 rocznicę powstania stycz* 
niowego z roku 1863, w kościele garnizo­
nowym O O . Jezuitów  o godz. 9 staraniem 
Komendy miasta odprawione zostało uro­
czyste nabożeństwo. N abożeństw o odpra­
wi! i kazanie wygłosi ks. M atzner, pro* 
b.oszcz garnizonu lwowskiego.

Na nabożeństwo przybyli przedstawi? 
ciele władz wojskow ych z nacz. wydz. 
Urz. Wiojcw. r. Krzywoszyńskim, m iej­
skich z wiceprezydentem miasta dr. Ostrów 
skim i wojskow ych z płk. W ielgutem na 
czele, starosta powiatowy Eckhardt, wicc- 
starosta grodzki Kirschner. korpus oficer­
ski i podoficerski, pik. Baczyński, przed* 
stawicicle Komitetu Opieki nad W eterana* 
mi z r. 1863 dr. Rachwal i mir. K link, je ­
den z trzech żyjących we Lwowie wetera­
nów powstania p. Sues, liczne delegacje 
związków b. w ciskow ych i organizacyj 
społecznych. H onory oddala kompąnja 
honorowa Korpusu Kadetów Nr. 1 M ar­
szalka J .  Piłsudskiego ze sztandarem pow*

stańczym, która po nabożeństwie przede* 
filow ała przed weteranem Suesem i przed­
stawicielami władz. W  czasie nabożeństwa 
przygrywała orkiestra 19 pp.

Od godz. 8 rano Związek Strzelecki wy 
stawił podw ójny posterunek honorow y 
przed tablicą ku czci Romualda Traugutta, 
naczelnika rządu powstańczego 1S63-64 r„ 
umieszczoną na murach wieży bernardyń­
skiej.

O godz. 12*ej Iw o  Opieki nad Grobami 
Bohaterów  urządziło uroczysty obchód na 
cmentarzu powstańczym, mieszczącym się 
na terenie cmentarza łyczakowskiego.

Popołudniu odbyły się okolicznościow e 
pogadanki w świetlicach wszystkich od* 
działów wojskowych dla żołnierzy. Rów ­
nież w stowarzyszeniach i organizacjach 
odbvI się szereg obchodów .

Vvc wszystkich uroczystościach wzięły 
udział liczne rzesze mieszkańców miasta, 

• czcząc rocznicę czynu zbrojnego 1863 r.

Międzyministerialna komisja
we Lwawie.

W  dniach 21 i 22 bm. bawiła we Lwo­
wie M iędzym inisterjalna kom isja dla zba­
dania spraw przemysłu naftowego i od* 
była konferencje z przedstawicielami 
wszystkich grup przemysłu naftowego i z 
przedstawicielami wszystkich ugrupowań 
robotników  naftowych.

W  skład Kom isji w chodzili: jako prze* 
wodniczący dyr. dep. górn.-hutn. M in. 
przem. i handlu dr. Czesław Peche, jako 
członkowie dyr. dep. taryfow ego Min. 
kom unikacji inż. Robert Ceccniow ski, dyr. 
dep. pracy w Min. opieki spoi. inż. M a- 
rjan K lott, nacz. wydziału M in. spr. wewn. 
Żyborski i insp. Kolanow ski z Min. Skar­
bu. Jako  rzeczoznawcy przybyli wraz z 
kom isją nacz. wydz. zasobów  w Min. ko* 
munikacji M ichalski, radca inż. Adamo* 
wicz z M in. przem. i handlu, radcy D ep­
tuła i Olechnow icz z M in. kom unikacji, 
■inż. P. W rangcl z M in. przem. i handlu 
oraz radca Krogulski z Min. opieki społe­
cznej. N adto udział w obradach wzięli 
prezes nowoutworzonego W yższego urzę­
du górniczego we Lwowie, inż. M okry i 
nacz. wydz. przem. urz. wojew. Kasztele* 
wicz.

K om isja miała na celu szczegółowe prze 
pracowanie dezyderatów przemysłu nafto* 
wego i przedstawienie tych dezyderatów 
do decyzji rządowej.

W  toku obrad przedstawiciele przemy­
słu naftowego wysunęli szereg postulatów-

Po zagajeniu obrad przez dyr. Pcchcgo 
wygłoszono następujące referaty: inż. Da- ' 
mian W andycz: Ogólna sytuacja przem.
naftow ego; Jó z ef Szlem,iński: Kopalnictwo 
naftowe i jego problem y; dr. Ignacy W y- 
garcl: Zagadnienie poszukiwawcze: dr. Sta 
nislaw Schactzel: Zagadnienia fiskalne
przemysłu naftow ego; inż. Stanisław Za* 
rzecki; Problem y taryf i przewozów kole* 
jow ych; dyr. Załuski odczytał referat dra 
Tadeusza Mikuckiiego n. t. Kwestjc soc ja l­
ne.

Po referatach rozwinęła się szeroka dys­
kusja, w której zabierali glos zarówno 
członkow ie kom isji, jak i poszczególnych 
ugrupowań przemysłu naftowego. W e 
wszystkich referatach i dyskusji na naczel­
ne miejsce w ybija się troska o przyszłość 
i rozwój własnego kopalnictwa naftow ego 
oraz o stabilizację stosunków w przemyśle 
naftowym.

Po odbyciu końcow ej konferencji z 
przedstawicielami robotników  przem. naf* 
towego kom isja odjechała drogą powrotną 
do W arszawy.

Z okazji obrad wydano program konie* 1 
rcncjii, na którym w pomysłowy sposób ' 
przedstawiono graficznie, iż podczas gdy 
cena litra benzyny w W arszawie kosztuje 
6S gr„ to z kwoty tej na podatki, opłaty 
państwowe i samorządowe przypada 35.5 
gr„ na koszty obsługi handlowej 6.5 gr„ 
tak. że dla rafinerji pozostaje z kwoty tej 
26 gr.

Z  frontu wiosko-abisyńskiego.
W arszaw a. 23. I. (P A T .) N a podsta* 

w ie w iadom ości z różnych źródeł 
P. A . T . podaje następujący komunia 
k at o położeniu na frontach A bisynJl 
w dniu 22 stycznia b r.

N a froncie północnym  według urzę* 
dowych w iadom ości w łoskich rozpo* 
częła się na odcinku Tern b i en ofensy­
wa włoska. W edług wiadomości ze 
źródeł angielskich, operacje rozpoczęte 
obecnie przez w ojska w łoskie w Tem- 
bienie obliczone są na dłuższy okres, 
gdyż rozw ijać się muszą na terenie gó* 
rzystym  a jednocześnie należy spodzie­
wać się dyw ersji A bisyńczyków  na 
innych odcinkach frontu  w prow incji 
Tigre.

Z  frontu  południow ego nadeszły 
szczegółowe inform acje o sukcesie 
w ojsk  w łoskich osiągniętym  w dniu 
19 b. m. W  ubiegłą niedzielę wojsk*, 
w łoskie zajęły N egelli w prow incji 
G alla Borana. Przebieg tej operacji, 
w;edług relacyj w łoskich, francuskich * 
angielskich był następujący: kolum ny 
włoskie podążające z U ar-Savelli, zło­
żone z ułanów, dragonów  i czołgów 
zbliżyły się przed wieczorem dnia 19 
b. m. do Negelli. Z bliżających się W ło  
chów powitano silną kanonadą. W ów * 
czas jeźdźcy w łoscy uderzyli na mia­
sto od flanków , a czołgi ruszyły cło

ataku frontowego. W spólnym  wysil* 
kiem złamano opór A bisyńczyków  1 
wieczorem dnia 19 b. m. w ojska wło* 
skie w kroczyły do N egelli.

W edług inform acyj angielskich, dal­
szy pochód w ojsk  gen. G raziani jest 
zwolniony. Ras D esta w ycofał się z 
O gadenu, ze względów taktycznych, 
aby nie narażać swoich w ojsk na ataki 
lotnicze na otw artej płaszczyźnie. Stra 
ty rasa D esta, jak  donoszą źródła an* 
gielskie, w ynosić m ają ogółem 10.000 
zabitych i ranionych w ostatnich wal­
kach.

Ras D esta, według inform acyj anglel 
skich z A ddis-A beby, wcale nie jest 
usposobiony pesymistycznie. D ziałał 
w myśl rozkazowi cesarza, aby  nie 
przyjm ować bitw y na w ielką skałę, 
w ycofać się i niepokoić przeciwnika 
nagłemi atakam i w stosow nej chwili.

O  operacjach lotniczych urzędowe 
źródła w łoskie donoszą, że zarówno 
na froncie północnym , ja k  południk)* 
wym czynne by ły  sam oloty wywia­
dowcze i bom bardujące. Źródła angiel 
skie dodają, że wczoraj pod Dagga* 
burem lotnicy w łoscy bom bardow ali 
znowu ambulans egipskiego Czerwone 
go Krzyża, o czem Egipcjanie zaw ia­
domili rasa N asibu, znajdującego się 
obecnie w D aggaour.

KRONIKĄ MIEJSKA.

Posiedzenie M agistratu. N a wczoraj* 
szem posiedzeniu M agistratu, któremu 
przew odniczył w iceprezydent dr. 
O strow ski, załatw iono szereg spraw 
bieżących. M . in. w ynajęto Komiteto* 
wi O byw . Polek  na dalszy okres trzy ] 
letni realność przy ul. Jabłonow skich ! 
4, na cele ochronki im. J. Piłsudskie- , 
go. Uchw alono dwie ?am iany skraw- i  

ków  gruntu na cele regulacyjne. U dzie '

łono porękli G m inie na dług Targów  
W chodnich. Zgodzono się na obniżę* 
nie oprocentow ania lokaty  G m iny m. 
Lwowa w M ałopolskim  Banku Kupie­
ckim. U chw alono w ynająć M ałop ol­
skiemu Tow . Zach. dla hodow li koni 
budynki gospodarcze na folw arku 
Bodnarów ka na okres jednego roku. 
Poruczono w ykonanie kanalizacji i ln* 
stalacji wodociągowej na k olon ji let­
niej w Brzuchowicach firm ie A, D o* 
mańskji. Przyznano Kołu T SL . im. Pił*

D ym isja gabinetu 
L a v a la .

Paryż. 23. I. (P A T .)  Po posiedzeniu 
P ad y  m inistrów odbyła się Rada ga­
binetow a, na której Laval zawiadomił, 
że otrzym ał list o dym isji podpisany 
przez m inistrów  H erriota, Bonneta, 
Paganona i W illiam a Bertranda.

Pismo dymisyjne 4*ech ministrów 
radykalnych do Lavala brzmi jak  na* 
stępuje; „W7 poczuciu wierności dla 
naszej partji i lojalności czynimy akt 
sumienności politycznej, zgłaszając na 
ręce pana nasze ustąpienie z rządu. 
W y d a je  się nam, że nie możemy udzie 
lać panu nadal nieodzownego popar* 
cia naszych przyjaciół zapewniającego 
panu większość w Izbie. LTważamv za 
swój obowiązek ponownie wyrazie 
panu wdzięczność za stalą życzliwość, 
której dawał pan dowody w czasu* 
naszej wspólnej pracy".

Po odczytaniu tego listu Laval o* 
świadczył, że wobec takich okoliczno­
ści złoży prezydentowi dymisję całe­
go gabinetu.

Zwołano ponownie posiedzenie Ra* 
dy ministrów, poczem prezydent Le- 
brun przyjął dymisję gabinetu i pole­
cił ministrom pełnienie obowiązków 
aż do powołania nowego rządu.

O godz. 17*ej prezydent Lebrun 
rozpoczął narady o utworzeniu rządu 
od rozmowy z przewodniczącym se­
natu.

M ljo n  w  T a rn o w ie .
Losy m iljona — głów nej wygranej czwar 

tej klasy 34-ej Loterji Państwowej — zo* 
stały więc dnia 21 bm. rozstrzygnięte. 
Padl on w kolekturze nr. 597 Józefa  Ma- 
schlera w Tarnow ie na nr. 44.794. W łaści* 
cielami poszczególnych ćwiartek są p p ,: 
W . S., grupa pracowników Huty R obotni­
czej -i pani F. wszyscy z Tarnow a oraz p. 
K. J .  z M oście.

W  tej chwili nie możemy jeszcze podać 
szczegółów, dotyczących w ybrańców  losu ; 
uczynimy to w najbliższych dniach.

T e  wyniki losow ania m iljona są dosyć 
charakterystyczne i  w skazują raz jeszcze, 
ie  ciągnieniem rządzi wyłącznie przypa* 
dek, że każdy numer losu ma jednakow e 
szanse wygrania, że względy terytorjalne, 
an-i żadne inne nie odgrywają roli.

21 stycznia padły też dwie wygrane, po 
50.000 zł. na nr-y 49.428 i 194.122, W ygra- 
nemi temi podzielą się mieszkańcy Lwowa, 
Krakow a, K ołom yji, Borysław ia i Szamo* 
tul.

Po jednodniow ej przerwie, w ciągu 3-ch 
dni odbywać się będzie ciągnienie wygra* 
nych pocieszenia. N ajwiększem jednak po­
cieszeniem dla tych, co teraz nie wygrali, 
będzie nie, wątpliwie wygranie większej 
kw oty w rozpoczynającej się 35-cj Loterji. 
Już teraz inożna zaopatrywać się w losy 
do L e j klasy, której ciągnienie rozpocznie 
się 20 lutego.

sudskiego w Sygniów ce subw encję w 
m aterjale drzewnym na odbudowę 
spalonego urządzenia scenicznego. 
W końou  postanow iono zwrócić Tow a* 
rzystwu Kred. Budow l. urzędników ł 
nauczycieli — koszt budowy kanału 
W u l. O bcej, łączącego k olon ję  Tow a* 
rzystwa z kanałem  głównym. Poszcze­
gólne sprawy referow ali ław nicy: Tel- 
ler, K ozioł, D unin, C w ynar, Su d hoff i 
Poratyński.

Obniżenie opłat za pocztę lotniczą.
M inisterstw o Poczty obniżyło powtór* 
nie opłaty za przewóz lotniczy przesy­
łek listow ych i paczek, zarówino w o- 
brocie krajow ym , ja k  i zagranicznym. 
O becnie opłaty za przewóz lotniczy, 
poza zwykłą opłatą w ynoszą w obro* 
cie wewnętrznym i z G dańskiem ; prze 
syłki listow e do 20 gramowi — 5 gro­
szy, do 100 gramów — 10 gr. Ponadto 
zostały obniżone wydatnie przesyłki 
do k ra jów  europejskich, do Argenty* 
ny, B razylji, Palestyny i Egiptu, Abf* 
syn ji i A rab ji oraz M andżurji.

Tajemnicza kradzież. W oźn y  T. K. 
Z . O nufry  O szyszyn, liczący lat 75, 
pod jął w dniu w czorajszym  w P o w s z b * 

chnym Banku Zw iązkow ym  kwotę zł. 
44400, które natychm iast w łożył do 
portfelu, a portfel do bocznej kieszeni. 
W ychodząc z Banku zauważył przy 
drzwiach w yjściow ych jakiś ścisk. — 
T knięty  przeczuciem sięgnął do Wiesze* 
ni i stwierdził z przerażeniem że port­
fel wraz z pieniądzmi zginął. O syszyn 
od lat 40-tu pracuje w Tow arzystw ie 
T. K. Z . i cieszył się w ielkim  zaufa* 
niem dyrekcji.
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Pierwsze posiedzenie 
Sejmu.

W arszaw a. 23. I. (P A T .)  N a piątek 
dnia 24 b. m. wyznaczone zostało ple* 
narne posiedzenie Sejm u. N a porząd* 
ku dziennym znajdują się sprawozda* 
nia kom isji spraw zagranicznych o kit 
ku projekach ustaw ratyfikacyjnych. 
D alej pierwsze czytanie rządowych 
projektów  ustaw: a) o służbie w rządo 
wyra samorządzie terytorjalnym , b ) 
o odpowiedzialności służbow ej człon* 
ków organów zarządzających i fun- 
kcjocrarjuszów w samorządzie teryto- 
rjlair.ym, c) o uposażeniach w sam o­
rządzie terytorjalnym , prócz tego Sejm 
dokona w yboru kom isji zdrowia pu­
blicznego i opieki społecznej oraz w y­
boru prezesa Sądu marszałkowski!ego, 
fticeęrezesów , rzecznika i jego zastęp* 
cv.

Wynurzenia b. premiera 
Lavaia.

Pryż. 25. I. (P A T .)  Po złożeniu dy* 
misji gabinetu prem jer Laval oświad* 
czyi przedstawicielom prasy, ie  n!e 
przyjął propozycji prezydenta Lebru- 
na. aby utworzył nowy gabinet.

N ie dążyłem do władzy — mówił 
Lava! — w czerwcu roklu ubiegłego. 
Stanąłem na czele gabinetu, uważając 
to  za spełnienie obowiązku wobec kra 
ju . >lam  świadomość, że spełniłem 
swoje zadanie. Frank, którego obronę 
mi powierzono, jest nienaruszony, bu ­
dżet zm niejszony o jedną piątą zostąl 
uchwalony w terminie właściwym. Za* 
rządzenia podjęte w różnych dziedzi­
nach zaczynają dawać owoce, juz w i­
dać. objaw y wzmożenia życia gospo» 
darczego i rolnictwa. N aw et w deba­
cie parlam entarnej można było stwler 
dzić uciszenie nam iętności, widzieli* 
śmv zapowiedź pojednania narodowe* 
go. N a forum  m iędzynarodowem  w 
ostatnich miesiącach pow stały duże 
trudności. P okó j jest utrzym any, nasze 
zobowiązania wobec Ligi N arodów  
spełnione, nasze przyjaźni- i sojusze 
nienaruszone, niezależność polityki za* 
granicznej zapewniona i w zm ocniona: 
oto w yniki. Francja jest panią swoich 
losów . Polityka rządu kolejno we 
■wszystkich sprawach uzyskiw ała vo* 
tum zaufania. A czkolw iek zadanie m o­
je  bvło trudne, w ykonyw ałbym  je  na­
dał, ale nowe położenie polityczne sta* 
je temu na przeszkodzie. U trzym anie 
ścisłego porozum ienia pomiędzy 
wszystkim i stronnictw am i, reprezento- 
war.emi w rządzie stanow iło warunek 
sine qua non m ojej działalności. Ta 
nieodzow na współpraca nie jest nadal 
możliwa. Jedna z partyj w ycofała swo­
ich przedstawicieli z rządu. U stępując, 
iak sądzę, mam prawo .zwrócić się z 
prośbą do wszystkich, aby w obecnych 
okolicznościach dawali przykład nie* 
odzownej równowagi, zimnej krwi i 
jedności.

Po zgonie króla Jerzego V .
Londyn. 23. I. (P A T .)  U dział repre- 

zentacyj zagranicznych w pogrzebie 
króla Jerzego V . będzie niezw ykle o* 
kazały  i liczny. Spodziew any jest przy* 
jazd następujących m onarchów: belg ij­
skiego, duńskiego, norweskiego i ru­
m uńskiego. Szw ecję reprezentować ma 
następca tronu ks. G ustaw  A dolf, Ju* 
gosław ję — klsiąże regent Paweł, G re­
cję — następca tronu ks. Paweł, Frań 
cję reprezentować będzie prezydent 
Lebrun, m arszałek Petain i minister 
spraw zagrań., Czechosłow ację prezy­
dent Benesz, Niem cy reprezentowana 
będą przez m inistra spraw zagranicz* 
nych barona von N euratha i po jed* 
nym przedstawicielu wszystkich trzech 
rodzajów  broni, A u strja  reprezenro* 
wan.a będzie zapewne przez wiicekan* 
clerza ks. Starhem berga, Stany Z jed ­
noczone przez Normana. Davisa w c?n-> i 
rakterze specjalnego ambasadora prez. 
Roosevelta, Porfuga.ljc reprezentować 
będzie minister spraw zagrań. Montei*

ra, W ęg ry  — min. spraw zagranicz­
nych Kanya.

U  T R U M N Y  O JC A .
Londyn. 23. I. (P A T .)  Po powrocie 

do Sandrigham, król Edward V III .  w 
towarzystwie ks. G loucester udał się 
przez pogrążony w ciemnościach park, 
do kościoła, gdzie pozostaw ał przy 
trumnie ze zwłokami ojca około 2 go* 
dzmy, poczem pow rócił do pałacu.

W  O D P O W IE D Z I N A  D E P E S Z Ę  
P R E M . K O Ś C I A L K O  W  S K IE G O . 
W arszaw a. 23. I. (P A T .)  W  odpo­

wiedzi na depeszę kondolencyjną pre* 
m jera Kościałkow skiego do prem jera 
Baldwina, prem jer Baldwiin odpowie- 
dzieł następującą depeszą: ■

Z uczuciem gorącej wdzięczności 
dziękuję W aszej Ekscelencji i R ządo­
wi polskiemu za tak żywe wyrazy 
współczucia z powodu w ielkiej straty 
poniesionej przez śmierć Jego Królew* 
sklej M ości. ( —) Stanley Baldwln.

Ogłoszenie ks. Walii królem.
Londyn. 23. I. (P A T .)  Edward, Al* 

bert, C hrystjan , Jerzy , A ndrzej, Pa­
tryk , Dawid, klsiąże W-alj.i, ogłoszony 
został wczoraj o godzinie 10 rano pu­
blicznie królem  Edwardem V III .

T rad ycy jna ta uroczystość odbyła 
się w prastarym  krużganku pałacu św. 
Jakóba. N a placu krużganku ustaw io­
ne były  oddziały "wojska, zaś otaczają* 
ce plac ulice szczelnie zapełnione były 
publicznością.

N a jedną minutę przed wybiciem go 
dżiny 10-ej na balkon krużganku 
wkroczyli ubrani w piękne tradycyjne 
stroje 4 heroldow ie, poprzedzani przez 
księcia N o rfo lk , k tóry  jest marsza!* 
kiem arystokracji rodowej w A ngljl. 
Z a nimi — 4 trębacze oraiz 10 człon* 
ków  specjalnej gw ardji cyw ilnej.

Trębacze ustawieni po obu stronach 
heroldów , odegrali hejnał, obwle* 
szczając, że odbędzie się odczytanie 
proklam acji. G łów ny z heroldów , se­
kretarz kapituły orderu podwiązki sir 
Gerald W oolston  rozwinął pergaml* 
nowe pismo i donośnym  głosem od­
czytał tradycyjną form ułę o prokla­
mowaniu Edwarda V III .  z łaski Boga 
królem  W . B ry tan ji, Irland ji i Dom i- 
n jów  bryty jskich  poza morzami, kró* 
lem -obrońcą w iary i cesarzem Imdyj.

G dy zaczęło się odczytywanie tej pro* 
klam acji, zegar na wieży pałacu św. 
Jaklóba zaczął w ybijać godz. 10*tą. W  
tej samej chwili z baterji dział, usta* 
Wionej na jednym  z dziedzińców pała­
cowych, rozległy się salwy honorow e 
na cześć nowego króla. D ano 62 strza* 
ły, a mianowicie 41 wystrzałów na k a­
żdy rok  życia nowego władcy oraz 21 
wystrzałów jak o  salwa honorow a na 
cześć monarchy.

Po zakończeniu odczytywania pro­
klam acji trębacze odtrąbili hejnał, a 
heroldowie opuścili balkon krużgan­
ku, zajm ując miejsca w specjalnie przy 
gotowanych pięknych karocach. Po* 
przedzani oddziałem gw ardji królew ­
skiej, heroldow ie i ich świta w czte* 
rech karocach udali się pochodem  
przez ulice Londynu, aby pow tórzyć 
proklam ację jeszcze w trzech innych 
miejscach, a m ianow icie: koło skweru 
Charing Ross, przed sądem najwyż* 
szym (Tem plebar), a następnie w City, 
na placu przed giełdą.

K ról Edward V II I .  przez cały czas 
ej cerem onji stał w jednem  z wielkich 
okien pałacu św. Jak ó b a  po lewej stro 
nie krużganku i obserwował z zainte* 
resowaniem odbyw ającą się uroczy­
stość.

Pierw sze przemówienie
króla E d w a r d * V III.

Londyn 23. I. (P A T .)  N a odbytem  głosił następujące pierwsze swe prze*
wczoraj uroczystem posiedzeniu itaj* 
nej R ady królew skiej, na którem  Ed­
ward V III .  form alnie proklam ow any 
został królem , co obwieszczone będzie 
dzisiaj publicznie narodowi, król w y­

mówienie:
„W asze królew skie w ysokości, lor­

dowie i gentjemeni.
N iezastąpiona strata, którą ponlo* 

sio Im perjum  B ryty jsk ie  przez śmierć

Jego K rólew skiej M ości mego ukocha* 
nego ojca, obarczyła mnie o  bo wiązka* 
mi zwierzchnictwa. Św iadom  jestem  
tego, jak  bardzo wy i wszyscy moi 
poddani współczujecie ze mną w moim 
smutku, i wiem również, że pełne mr* 
łości współczucie okazywane jes t ta k ­
że m ojej drogiej matce w je j ciężkiej 
niedoli.

G d y  o jciec mój stał tutaj przed wa* 
mi 26 lat temu, oświadczył on, że jed ­
nym  z celów jego życia będzie obrona 
rządów konstytucyjnych. W  tej m ie­
rze zdecydowany jestem  pójść w ślady 
m ojego ojca i pracować tak, ja k  on to 
czynił wi ciągu całego swego życia, dla 
szczęścia i dobrobytu  wszystkich klas 
moich poddanych.

Z  zaufaniem liczę na lo jalność i od* 
danie moich narodów  na przestrzeni 
całego Im perjum  oraz na m ądrość ich 
parlamentów, że w tern ciężkiem zada­
niu mnie podtrzym ają, i zanoszę ino* 
dły do Boga, by kierow ał mną przy 
spełnianiu tego zadania".

P R Z E Z  R A D  JO  D O  N A R O D U .

Londyn. 23. I." (P A T .) Po skończo­
nych uroczystościach pogrzebowych 
króla Jerzego V ., now y król Edward 
V III . tego samego dnia, we w torek 28 
stycznia o godz. 10 wieczorem, przemó 
wi przez radjo do narodu.

P IE R W S Z Y  A K T  N O W E G O  
K R Ó L A .

Londyn. 23. I. (P A T .) Pierwszym 
aktem  nowego króla było ułaskawię* 
nie manjakla, m ordercy kobiet, kapra* 
la M ortim era, k tóry  by ł skazany na 
śmierć i w krótce miał być stracony. 
K ról zamienił mu karę śmieroi na karę 
dożyw otniego więzienia.

D A L E J P O  K A W A L E R S K U .

Londyn. 23. I. (P A T .)  K ról Edward 
V III . dał now y dowód niezależnego 
od szablonu etykiety dw orskiej uspo* 
sobienia, postanaw iając nie przepraw a 
dzać się do oficjalnej siedziby królew * 
sk ie j, do pałacu Buckingham . K ró! 
zamierza mieszkać w dalszym ciągu 
w swojem  dotychczasowem  kawaler- 
skiem mieszkaniu, w skirzydle, przyle- 
gającem do pałacu św. Jakóba, zwa* 
nym Y orkhouse.

W  pałacu Buckingham skim  król zaj 
mować będzie tylko jeden p ok ój, ja ­
ko gabinet urzędowy dla swej pracy. 
Ponadto w pałacu buckingham skim  
spełniać będzie oficjalne akty m onar­
chy, ale całe życie prywatne i osobiste 
króla toczyć się będzie, jaki dotąd w 
Yorkhouse.

Decydując się 

n'a " " p o d r ó ż ,  

rzuć okiem na 

i n f o r m a c j e  

o komunikacji 

lotniczej

S. 0 . S. ludzi
D łu g o  nie w iedział L w ów , że 

w śród sw oich  m ieszkańców  p o siad a 
ja sk in io w có w . K ilk an aście  rodzin  
nędzarzy  p oszu kało  so b ie  m ieszka* 
nia w ziem i, gdy  go na ziem i zna* 
leźć nie m ogły . W y g rz e b a n o  jam ę 
dobrze sk lep ion ą, o k ry to  ią dasz* 
kiem , zaparto  drzw iczkam i, o ile da* 
lo  się je  w staw ić. G ó rz y sty  teren  
L w ow a sp rzy ja ł bu d ow ie tak ich  
nor, a u łatw iła ją  w y n iesion a z w o j* 
nv u m ie ję tn o ść k op an ia  row ów  
strzeleck ich  i ziem ianek.

'd erm , p o d n iesio n y  na R adzie 
m ie jsk ie j z p ow odu  ty ch  okrop n y cn  
nor, p o n iża jący ch  g od n o ść lu dzką, 
zw rócił uwagę w ładz m ie jsk ich  i 
sp ołeczeństw a na zagadnienie bez* 
d o m n ości n a jb ie d n ie jsz e j lu d n ości 
L w ow a i w ydał już sw e rezultaty . 
Z iem ian ki zo sta ły  bard zo  szy bko  
zniesione dzięki energicznej działał* 
mości m agistratu . Z am ieszk u jącym  
je nędzarzom  w y n a ję to  i op łacon o  
p rzyzw oite m ieszkania, ziem ianki 
zrów nano z ziem ią, w zyw ając do 
p o m o cy  w ładze p o licy jn e , b y  zwra* 
c,'?v baczną uw agę, czy nie pow sta* 
ją nowe jaskinie — schroniska.

A le na tern nie k on iec . B u d ow an ie

bezdomnych.
ziem ianek -— to  n a jsk ra jn ie jsz y  w y* 
raz bezd om n ości, w ja k ą  w trąciły  
ludzi p o zbaw ion y ch  pracy  stosu n ki 
dnia d z isie jszego . Z nacznie w iększa 
liczb a  nędzarzy  tu ła  się p o  rozm ai* 
tych  szojrach, ruderach i ciem nicach, 
k tó ry ch  żadną m iarą nazw ać nie m o 
żna m ieszkaniam i.

K ilk ad z iesią t rodzin  schron iło  się 
w  piecach stare j cegielni przy  uł. 
Z ie lo n e j, znosząc latam i b rak  świa* 
tła  i w od y  i ciesząc się p rzy n ajm n ie j 
takim  dachem  nad g łow ą. G ro z i im 
jed n ak  utrata tego  schronien ia , b o  
w łaściciel cegielni zam ierza ją  zbu* [ 
rzyć. In n i k ry ją  się w  d rew nianych i 
b arak ach  sp o rtow y ch  na b o isk ach , 
w  ruderach starej rzeźni na Zam ar* 
styn ow ie, w p iw nicach  i na stry* 
chach. K ażda z tak ich  k o m ó rek  m a I 
zaw sze k ilk u nastu  m ieszk ańców , bo  
do rod ziny  nędzarzy ściąg aią  się 
su b lo k ato rzy , jeszcze b ied n ie js i i 
p ozbaw ieni naw et tak ieg o  m ieszka* 
nia. D zie li się w ięc izd ebkę, przeci* 
na przegrodam i z d esek  i pap ieru —

! i ścian y  rozszerzają  się n iem al na 
I p rzy jęcie  coraz now ych  dom ow ni* 
j k ów . T a k  ży ją  rod ziny , rodzą się 

w ciąż now e dzieci, rosn ąc w bru*

dzie, g łod zie, ch łod zie i poniew ier*
ce.

T y m  w szystkim  ludziom  p ostano* 
w ion o  przynieść ry ch ły  a k on ieczn y  
ratu nek , tw orząc O b y w a te lsk i K o* 
m itet P o m o cy  Z im o w ej. Z nan i i w y 
b itn i o b y w atele  m iasta, nie w yłączą* 
ją c  n a jw y ższy ch  d ygnitarzy , w y jd ą  
na u lice z pu szkam i, ab y  zbierać 
d atk i od ogółu  lu d n ości L w ow a. 
Sam o ch o d y  ciężarow e o b jeżd żać bę* 
dą m iasto , zb iera jąc odzież, obuw ie, 
b ieliznę dla nędzarzy.

Jed n o cześn ie  rozpocznie się zb iór 
k a  m aterja łó w  b u d ow lan y ch  na bu* 
dow ę now ych  b arak ó w . G m in a nie* 
daw no w ybu d ow ała  w praw dzie czte 
ry  b u d y n k i d la bezd om ny ch , z ty ch  
trzy  na P ersen k ó w ce, a jeden  na Za* 
m arstynow ie, ta k  so lid ne, że naw et 
nie zasłu g u ją  na m iano b arak ó w , ale 
nie w ystarcza to  na pom ieszczenie 
w szy stk ich  ludzi, pozbaw ion y ch  da* 
chu nad głow ą. Z am ieszk u je  te ba* 
rak i ty lk o  80  o só b .

N iezaw od n ie d ary  w  naturze uła* 
tw ią szy b k ie  w ystaw ienie now ych  I 
d om ów . P rzem y sło w cy  o fia ru ją  ce* 
g ły , drzew o, żelazo, w apno i inne 
m aterja ły , rzem ieśln icy  bezin tereso* 
w ną pracę. Jeszcze nie rozp oczęto  

1 a k c ji, nie w y sto sow an o  pu blicznego

apelu , a już na sam ą w ieść o  te j ak* 
c ji  zg ło siły  stery  p rzem ysłow e dar 
w  p o stac i znacznej ilo śc i cem entu 
M o żn a  się spodziew ać, że zb iórk a 
da o b fite  p lon y .

O fia ry  pieniężne w zm oże d och ód  
ze sprzedaży n alep ek  o k ien n y ch . D o  
b ra  to  m yśl, b y  w szyscy , k tó rz y  ma* 
ją  ciep ły, o bszern y  k ą t i dach nad 
głow ą, p rzy brali o k n a  sw ych m iesz* 
kań w  tak ie  oso b liw e k artk i, ja k ich  
jeszcze w e L w ow ie i zapew ne ni* 
gdzie w P o lsce  nie b y ło . B ęd zie  to  
ciche, ale w ym ow ne w ołan ie , przy* 
p om inaiące ludziom  ży jący m  w  w y* 
g odzie o n ied o li i m ęce ich  braci —  
będzie to  w yrzu t sum ienia, sk arga 
i m em ento . Z ap adnie ono  z pew no* 
ścią  g łęb o k o  w dusze ty ch , k tó rzy  
d oty ch czas, m oże nie dla tw ard o* 
ści serca, ale przez życiow e roztar* 
gnienie, za jecie  się w yłącznie świa* 
tem własnych spraw, o tem ciężkiem 
zagadnieniu  nie m yśleli.

D n i od  1 do 7 lu tego  b ęd ą  w iel* 
kim  egzam inem  L w ow a z jeg o  u* 
czuć hu m anitarnych, z jeg o  zdolno* 
ści do o b y w ate lsk ie j sam opom ocy. 
U fa jm y , że m iasto  nasze zda dobrze 
ten  egzam in i zm yje nim tę hańbę 

I w ieku , ja k ą  b y ły  lw ow skie zie*
! m ianki.

M ich alin a  G rekow icz-
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Giełda z  dnia 23 stycznia.
L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

N a Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
siemieniu konopnem, słoneczniku, mące. i 
otrębach. N aogół ceny utrzymują się na 
niezmienionym poziomie. Tendencja utrzy 
mana, usposobienie, spokojne,

L W Ó W  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻ N A .
W iększe obroty w dewizie Paryż. D olar 

około zł. 5.27 i pół.

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .
Dewizy: Belg ja 89.60, Berlin 213.45, Ko# 

penhaga 117.25, H olandja 360.30, Londyn 
26.27, N. Jo rk  czeki 5.29, kabei 5.29 i je- 
■ina czwarta, Paryż 35, Praga 21.96, Sztoki 
holm 155.45 Szwajcairja 172.50. Papiery 
państwowe,: 5 pre, poż. konwers. 60, 6 pre 
póż. doi. 76.75, 4 pre. poż. doi. 53.50, 7
pre. poż. stabiliz. 63.13. A kcje: Bank Pol­
ski 96.50, Starachowice 32. D olar w obro­
tach prywatnych 5 2 7  i trzy czwarte.

P r o g r a m  ra d jo w y .
Piątek, 24 stycznia.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 1 2 0 3 : D ziennik połu­
dniowy. 12.15: A udycja dla szkół. 12.40: 
Płyty. 15.15: Giełda 15.30: M  Fogg w
swoim repertuarze. 16: Pogadanka dla cho 
rych. 16.15: O rkiestra salonow a. 16.45: P o­
gadanka dla dzieci. 17: Reportaż. 17.20: 
Płyty. 17.50: Poradnik sportow y. 18: P ły’ 
ty . 18.30: Skrzynka programowa. 18.45: 
Reaital śpiewaczy. 19: Fel j et on. 1 9 2 0 : K on 
cert reklam ow y. 19.35: W iad. sport. 19.50: 
B iuro  Stud jów  rozmawia ze słuchaczam i. 
20: K oncerf sym foniczny. 22 30: Skrzynka 
techniczna. 22.45: M uzyka taneczna.

Ogłoszenia urzędowe.
' L IC Y TA C JE .

Km. 472/34. Strona zobow iązana: nie# 
wiadomy z miejsca pobytu W łodzim ierz 
Adamowicz. E d ykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek M ajera Klingera strony egzekwuj 
rącej odbędzie się dnia 2 marca 1936 o go­
dzenie 11 przed' południem w biurze N r. 3 
na zasadnie nindejszem zatwierdzonych wa 
runków licytacja następujących realności: 
Ks. gr. Stryjów ka W hl. 2000. Oznaczenie 
realności: 1/5 część realności składająca 
się z pgr. 3809. 44 6 9 T , 4541/1, 4543/1 i pb. 
550 o łą cm e j powierzchni 1 morg 1326 są­
żni kw adratowych, oraz drzewa owocowe 
i liściaste. W artość szacunkowa wraz z 
przynależ. 1250 zł. 80 gr. N ajniższa oferta 
416 zł. 93 gr. D o  realności whl. 2000 ks. 
gr. Stryjów ka należą następujące przynależ 
n o śd : jed en  dąb, i  topole, 45 wiszeń i 7 
drzew grusz i jab ło ń , oszacow ane na 18 zł. 
60 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi- Sąd grodzki w Zbarażu jak o  
:ąd  hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter# 
minu licytacyjnego.

K om ornik Sądiu G rodzkiego.
Zbaraż, 4 g iu Jn ia  1935. 229K

II. Km. 2903/35. Obwieszczenie. Komor# 
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwo­
wie, rewiru II. ogłasza, że w dniu 29 sty# 
cznia 1936 o godz. 10.30 odbędzie się egze 
kucyjna sprzedaż przez lic i Lu je publiczną 
ruchomości, należących do dłużnika w lo ­
kalu we Lwowie przy ul. N ow ej Rzeźni 
14, składających się z sam ochodu mark* 
„Fiat 50! , oszaaowanego na łączną sumę 
800 zł., które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wy tej 
oznaczonym.
Komornik Sąd Grodzki :go Miejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 7 stycznia 1936. 233K

Km. 5/36. Obw ieszczenie o licytaaji ru# 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Jaw orow ic M ichał Sołtys, m ający kancela- 
rję w Jaw orow ie, ul. M ickiew icza N r. 61 
na podstawie art 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 27 stycznia 
1936 o godz. 10 w Jaw orow ie, Rynek N r. 
22 odbędzie się l#sza licytacja ruchom o­
ści:, należących do Izaka Schwarza i N oe 
Tellera, na rzecz Herscha Lichta, składają# 
cych się z 1 futra miastowego, męskiego,
1 zegarka złotego męskiego, 24 szt. k ie­
liszków srebrnych, 1 cukiernica srebrna, 1 
taca ś r e b m . 3 kap pluszowych, 2000 szf. 
rogożyny w motkach w ple,żonkach, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1213. R ucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Jaw orow , 3 stycznia 1936, 231K

V , Km. 3583/35. Obwieszczenie. Komor# 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo# 
wie, rewiru V . z siedzibą urzędową przy 
ul. Grodzickich 4, na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 28 stycznia 
i 936 o godzinie 9.50 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchom ości należących do dłuż­
ników, w ich mieszkaniu we Lwowie, przy 
ul. Jakóba H erm ana L. 11, okładających 
się z sprzętów domowych oszacowanych 
aa łączną kwotę 760 zł. V. Km. 3212/35. 
Dnia 30 stycznia 1936 o godzinie 11.20 
odbędzie się licytacja publiczna ruchom o­
ści należących do dłużnika, w jego lokalu, 
we Lwowie, przy ul. Zborow skich L. 16, | 
składających się: z 4 koni maści czarnej, j 
karawanu białego, landary w dobrym  sta­
nic, 3 karawanów czarnych, lory, w ozu I

krytego do wożenia trumien, bryczki jas# 
nej, karawanu dla dzieci, tudzież o godzi# 
nie 12-stej przy ul. Orm iańskiej 18, 4 tru­
mien czarnych, 2 trumien jasnych, 6 lich­
tarzy dużych jedno#św,ieoowych, para czar 
nych koni, oszacowanych na łączną kwotę 
22 900 zł. V. Km. 2423/35. Dnia 6 lutego 
1936 o godzinie 10#toj odbędzie się licy­
tacja publiczna ruchomości, należących do 
dłużnika, w jego lokalu we Lwowie, przy 
ul. Panieńskiej L. 35, składających się z 1 
formy żelaznej, 500 rur kanałow ych, które 
oszacowane .ziostaną w dniu licytacji przez 
biegłego sądowego. Sprzedaż powyższych 
ruchomości rozpocznie się iod' połow y ce­
ny oszacowania. Ruchom ości oglądać mo­
żna w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej podanym. 227K

132/2 o pow. 18 a. 27 m kw. (łąki). III. 
Całej realności obi. whl. 710 kś. gr. gm. 
D rohojów  składającej się z pgr. 168/3 o 
pow. 8 a. 67 m kw. (łąka), z pgr. 169/1 o 
pow. 2 a. 95 m kw. (ro la). N ieruchom ość 
ta oszacowana ziostała na sumę 20.660 zł. 
Cena wywołania wynosi 15.495 zł Licy­
tant przystępujący do przetargu winien zło 
żyć tytułem rękojm i kwotę 2066 zł. Proto# 
kół oszacowania i akta przeglądać można 
w godzinach urzędowych w kancelarji ko­
mornika, a na t rzV tygodnie przed termi­
nem licytacji w Sądzie grodzkim w Prze# 
inyślu sala Nr. 14a (II. p.),

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 20 stycznia 1936. 230K

FIR M Y .

IV . Km. 486/35. Obwieszczenie. Kom or­
nik Sądu grodzkiego rewiru IV . w D roho­
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że dnia 3 lutego 1936 od godz. 12#tej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo# 
ści, należących do Jakóba Eidikusa w mie­
szkaniu, lokalu przemysłowym w D roho­
byczu, ul. M ickiewicza, składających się 
z urządzenia domowego itd., które będzie 
ocenione w dniu licytacji. Ruchom ości te 
można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży. 

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
D rohobycz, 20 stycznia 1936. 219K

IV. Km. 2943/35. Obwieszczenie. K o ­
mornik Sądu grodzkiego rewiru IV. w 
D rohobyczu na zasadzie art. 602 kpc. ob# 
wieszcza że dnia 3 lutego 1936 od goidz. 
ll# te j odbędzie się publiczna licytac ja  ru­
chomości, należących do Ignacego Segala 
w mieszkaniu, lokalu przemysłowym w 
D rohobyczu, ul. Szewska 2, składających 
się z maszyny do pisania „Rem ington",
szafki na akta, biurka dębowego i otoma­
ny z trzema poduszkami, ocenionych n? 
łączną sumę 570 zł. Ruchom ości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie, wyżej 
oznaczonym  na m iejscu sprzedaży. 

K om orn;k Sądu Grodżfciego Rewiru IV . 
D rohobycz, 20 stycznia 1936. 220K

Km. 1175/34. Strona zobow iązana K aro­
lina Oleszczuk. Edykt licytacyjny oraz we 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. ’ N a 
wniosek Kom unalnej Kasy Oszczędności
Pow atu w Zbarażu strony egzekwującej
odbędzie, się dnia 28 lutego 1936 o godz. 
ll# ’ej przedpołudniem w biurze N r. 3 na 
zasadzie niniejszem  zatw ierdzonych wa- 
runków  licytacja następujących realności: 
Ks. gr. Z b -raż . W id. 3339. Oznaczenie, re# 
alności: Nieruchomościi składa się z pgr. 
1514/2 o obszarze 7 a. 46 m. 206 sążni 
kw adratowych, na k tó re j stoi dom glinia­
n y  kryty  słomą, skł tdający się z 2-ch po# 
koi, kuchni i sieni bez podłogi. Od strony 
południow ej jest pow alony. W artość sza­
cunkowa wraz z p rzynależ. 861 zł. 10 gr. 
N ajniższa oferta 574 zł. 07 gr. D o realno# 
ści whl. 3339 ks. gr. Zbaraż należą nastę­
pujące przynależności: dom gliniany kryty  
słomą, chlew, karmik i piwnica, oszacowa# 
ne na 240 zł. 10 gr. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Zbarażu jak o  sąd hipoteczny zanotuje wy­
znaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 16 grudnia 1935. 228K

III. K r. 1235/35, 1968/35. Obwieszczę# 
nie. Ja n  T abaka K om ornik Sądu grodzkie­
go rew. III , w Przemyślu przy ul. Grodz# 
kiej 6 urzędujący ogłasza, ź? dnia 28 lu­
tego 1936 r. o godz. 11-ej odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu sala N r. 14a 
II. p.) publiczna sprzedaż nieruchom ości, 

a to : I. C ałej re Jn o śa i o b j. whl. 47 ks. gr. 
gm, _D rohojów  dłużnika M ikołaja Sz-yło 
syn# Iwana własnych, składającej się z 
pbud. lkat. 29/1 o pow. 1 a. 73 m kw., na 
której stoi a) dom mieszkalny, drewniany, 
podpiw niczony 3#izbowy z sienią i jedną 
kom orą, dach kryty słomą, b) stajnia mu­
rowana o 2#oh przedziałach, dach kryty 
słomą, c) chlewek drewniany, d) kom órka 
na drzewo oszalowana deskami, e) studnia 
betonowa z 27 kręgów, f) ogrodzenie szta­
chetowe, g) 9 drzew owocowych, z pbud. 
Ikat- 29/2 o pov. 1 a. 43 m kw., na której' 
sto ją  dwie stodoły oszalowane deskami, 
kryte słomą, z pgr. Ikat. 170/2 o pow 5 a. 
29 m kw. (łąka), z pgr. Ikat, 171 o pow. 
26 a. 51 in kw. (laka), z pgr. 317 o pow.
9 a. 70 m kw. (ogród), z pgr. 318 o pow.
10 a. 93 m kw. (ogród), z pgr. 319 o pow.
1 a. 19 m kw. (ogród), na którym stoją 
trzy lipy, z pgr. 320 o oow. 1 ha, 15 a. 14 
m kw. (rola), z pgr. 321/1 o pow. 2 ha. 
61 a 98 m kw. (rola), z pgr. 754 o  pow.
11 a, 22 m kw. i„roga), z pgr. 755 o pow.
1 a. 44 m kw. (droga). II. Całej realności 
o b j. whl. 127 ks. gr. gm. D rohojów , skła­
dającej się z pbud. Ikat. 86/1 o pow. 4 a. 
21 m kw., na której stoi nowy dom dre# 
wniany kryty dachówkąi, z pbud. 190 o 
pow. 1 a. 04 m kw„ z pgr, 170/1 o pow
2 a. 59 m kw.. z pgr. 321/2 o pow. 87 a. 
76 m kw. (ro le), z pgr. 322 o pow, 6 a. 47 
m kw. (pastw isko), z pgr 323 o pow. 82 a. 
87 m kw., z pgr. 530/4 o pow. 59 a. 42 m 
kw„ z pgr. 530/8 o pow. 96 a. 68 m kw. 
(ro le), z prg. 531 o pow. 2 a. 16 m kw. 
(pastw isko), z pgr. 532/1 o pow. 14 a. 03 
m kw., z pgr. 532/5 o pow. 49 a. 92 m kw. 
z pgr. 533/4 o pow. 3 a. 17 m kw. (role), 
z pgr. 534/1 o pow. 12 a. 16 m kw. (ogród) 
z pgr. 731 o pow. 1 a. 87 m kw. (droga),
z pgr. 732 o pow. 6 a. 11 m kw. (droga),
z pgr. 733 o pow. 27 a. 44 m kw. (droga),
z pgr. 732 o pow. 6 a. 11 m_kw. (droga),
z igr. 733 o pow. 27 a. 44 m kw. (droga),
z pgr. 132/1 o pow. 18 a. 27 m kw., z pgr.

I. 1. Rp. 162/35 R. H. A . 11. W pis ja ­
wnej Spółki handlow ej. Siedziba firm y: 
Złoczów . Brzmienie firm y: Skład mąki i 
innych artykułów  spożywczych „Produkt" 
Apfelbaum i Torczyner w Złoczow ie. 
Przedmiot przedsiębiorstw a: handel mąką
i innymi artykułami spożywczymi. Rodzaj 
spółki: Jaw na spółka handlowa. Spólnicy:
1) Salom on Apfelbaum syn O zjasza, 2) 
M arkus Apfelbaum  syn Salom ona, 3) U - 
szer Torczyner syn Abego i 3) Samuel 
Torczyner syn A bego w Złoczow ie. Spól# 
nicy uprawnieni do zastępstw a: D o za­
stępstwa i podpisywania spółki są upo# 
ważnieni, którzykolw iek dwa i spólnicy z 
wyżej wymienionych 4 spólnilków, a to w 
ten sposób, by w skład tego zastępstwa 
wchodzili którykolw iek z wyżej wymie­
nionych A pfelbaum ów  i którykolw iek z 
wyżej wymienionych Torczynerów , nigdy 
zaś nic mogą zastępywać spółki dwaj A- 
pfelbaum ow ie względnie dwaj Torczynero# 
wiie. Prokura: Prokurę udzielono M arku­
sowi Apfelbaum ow i synowi Salom ona, 
który jest upoważniony dio zastępywania 
Spółki w Sądziie i stawania w Sądzie w 
charakterze strony.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W  Złoczow ie, dnia 25 czerwca 1935 222

SPADKI.
A  26/35. W ezwanie nieznanych dziedzi­

ców. Ja k ó b  Bieniek rolnik w Zalesiu 
zmarł 4 listopada 1934 bez testamentu. 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dzie­
dzice. Kuratorem spadku ustanowiono Pa# 
wla Jurka w Zalesiu. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku winien o tern do­
nieść temu sądowi w ciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego i  wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego czasu 
wyda się spadek osobom , które wykażą 
swe prawa, o ileby zaś praw nie wykaza# 
no spadek przypadnie Skarbow i Państwa.

Sąd Grodzki.
W  Łańcucie, 18 lipca 1935. 223

RO ZM AITE.
Prez. 891/36. Edykt. Sąd gTodzki w  D u­

kli odnowił zaginione wskutek wypadków 
w ojennych całe wykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Ropień# 
ka, oznaczone liczbam i cd  1 do 79 — zaś 
Sąd grodzki w Żmigrodzie odnow ił zagi­
nione wskutek wypadków w ojennych całe 
wykazy hipoteczne LL. 1 do 271 ks. gr. 
gm. kat. G orzyce, oraz całe wykazy hi­
poteczne LL. 1 do 306 ks. gr. gm. kat. 
Swierchowa. T e odnowione wykazy hipo# 
teczne, wchodzą w  życie dnia 1 lutego 
1936 r. Od tego dnia nabycie, przeniesie­
nie lub zniesienie now ych praw własno# 
ści, praw zastawu i innych nowych praw 
hipotecznych może nastąpić jedynie przez 
wpis do tychże odnow ionych wykazów 
h'potecznych. Celem  ustalenia powyż wy­
łączonych wykazów hipotecznych, wdraża 
się postępowanie w myśl § 21 ustawy z 
dniia 25 lipca 1871 L. 96 austr. Dz. u. p. 
i wzywa się: a) osoby, które na podsta­
w ę  prawa nabytego przed dniem 1 lutego 
1936 żądają zmiany wpisu prawa własno# 
ści lub posiadania, bez względu na to , czy 
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, do­
pisanie lub przypisanie, przez sprostowa# 
nie oznaczenia nieruchom ości lub też w 
inny sposób, b) osoby , które, już przed 
dniem 1 lutego 1936 r. nabyły na nieru­
chomościach powyż wymienionemi w yka­
zami hipotecznemlr objętych, lub też na 
ich częściach prawa zastawu, nadzastawu, 
służebności, albo inne prawa nadające, się 
do wpisu hipotecznego, o ile łe  prawa po­
winny być wpisane jako  należące do da# 
wne.go stanu ciężarów, a dotąd nic zostały 
wpisane — ażeby do dnia 1 maja 1936 
włącznie odnośnie do gm. kat. Ropdanka 
w Sądzie grodzkim w D ukli, zaś odnośnie 
do gmin G orzyce i Swierchowa w Sądzie 
grodzkim w Żmigrodzie, w których odno­
wione wykazy hipoteczne można przej­
rzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo# 
wiem roszczeń tych nie możnaby już do­
chodzić przeciw osobom trzeoim, które na# 
były prawa hipoteczne w dobrej wierze, 
na zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgło 
szenia konieczne są także wtedy, gdy zgło 
sić się mające prawa są widoczne z roz­
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie to­
czy się postępowanie, sądowe. Przywrócę# 
nie do poprzedniego stanu z powodu za­
niedbania terminu edyktalnego łu b  prze# 
dłużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W  Krakow ie, dnia 20 stycznia 1936 r. 221

Prez. 26884/35. Edykt. Sąd grodzki w 
Ropczycach odnow ił zaginione wskutek 
wypadków w ojennych całe wykazy hipo# 
tcczne księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Będziem yśl oznaczone liczbami od  
1—23, 28 do 31, 34, 37, 46 do 128, 130, 195 

do 296, 298 do 339 i 378 do 414. T e od#

nowione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dnia 15 stycznia 1936. Od tego dnia 
nabycie, przeniesienie, lub zniesien: e no­
wych praw własności, praw zastawu i in ­
nych nowych praw hipotecznych może na# 
stąpić jedynie przez wpis do tychże od# 
nowionych wykazów hipotecznych. Celem 
ustalenia powyż w yliczonych wykazów hi­
potecznych wdraża się . postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 Dz. u. p, i wzywa się: a) osoby, które 
na' podstawie prawa nabytego przed dniem 
15 stycznia 1936 r. żądają zmiany wpisów 
prawa własności lub posiadania, bez wzglę 
du na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchom ości lub 
też w inny sposób, b) osoby, które już 
nabyły na nieruchom ościach powyż wy­
mienionemi wykazami hipotecznymi o b ję ­
tych, lub też na ich częściach prawa za# 
stawu, nadzastawu, służebności albo inne 
prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a do# 
tychczas nic zostały wpisane, ażeby do 
dnia 15 kwietnia 1936 włącznie w Sądzie 
grodzkim w Ropczycach, w którym odno­
wione wykazy hipoteczne można przej­
rzeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej b o ­
wiem roszczeń tych nie możnaby już do# 
chodzić przeciw osobom  trzecim, które na# 
były prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgłosze­
nia konieczne są także wtedy, gdy zgłosić 
się mające, prawa są widoczne z rozstrzy­
gnięcia sądowego, albo gdy o nie toczy 
się postępowanie sądowe. Przywrócenie do 
poprzedniego stanu z powodu zaniedba­
nia te m in u  edyktalnego łub przedłużenia 
tego term inu dla poszczególnych stron 
jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział U.
W  Krakow ie, dnia 2  stycznia 1956. 199

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

Zarząd Polsko-W łoskiej Spółki Akcyjnej 
dla Przemysłu Naftowego „B O N A R IV A “ 

we Lwowie
zawiadamia P. T . Akcjionarjuszów, że

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z E B R A N IE  
SPÓ ŁK I

odbędzie się dnia 14 lutego 1936 o godzi# 
nie 10-tej przcdpoŁ w biurach Spółki we 
Lwowie, ulica Rutowskiego 1, z następu­

jącym  porządkiem dziennym:

Powzięcie dodatkowej uchwały odno# 
śnie bilansów  za lata 1933 i 1934.

Celem skorzystania z prawa głosu na­
leży złożyć swe akcje najpóźniej na 8 dni 
przed terminem Zgromadzenia w kasie 
Spółki we Lwowie. 235

L IK W ID A T O R O W IE firmy „Jaw orów" 
Fabryka Zabawek i Galanterji Drzewnej
Ska z ogr. odpow. w likw idacji w Jaw o ­
rowie, zawiadamiają o otwarciu likw idacji 
powyższej spółki i wzywają wszystkich 
wierzycieli tejże spółki do zgłoszenia 
swych wierzytelności w ciągu trzech mic# 
sięcy od daty ostatniego z niniejszych o- 
głoszeń. Dr. T eo fil Szub?., Lwów, A ntom  
Akerm an, Lwów, Sapiehy 69. Likw idatoro- 
wie.

Lwów', dnia 9 stycznia 1936. 254

Z A R Z Ą D  
L ES IE N IC K IEJ FA B R Y K I D R O Ż D Ż Y  

P R A S O W A N Y C H  I SPIR Y T U SU  
Spółka Akcyjna we Lwowie

zwołuje niniejszem

X III. Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZGROM A# 
D Z E N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W

które odbędzie się w dniu 8 lutego 1936 
r, o godz, 12 w południe w sali posiedzeri 
Banku Dyskontow ego W arszawskiego, Ocl 
działu we Lwowie, przy ul. 3 M aja 14, z 
następującym porządkiem dziennym :

1) Przedłożenie i zatwierdzenie sprawo­
zdania, bilansu i rachunku zysków i strat 
za 19(35 r.

2) U dzielenie absolutorjum  władzom 
Spółki.

3) Powzięcie uchwały co do rozdziału 
czystego zysku oraz części kapitału rezer# 
wowego Spółki.

4) U stalenie wysokości wynagrodzenia 
dla członków  Komitetu N adiprczego.

5) W olne wnioski.
Celem w ykonania prawa głosow ania na 

W alnem Zgromadzeniu należy najpóźniej 
do ośmiu dni przed W alnem  Zgromadze­
niem złożyć akcje (do których nie muszą 
być dołączone arkusze kuponow e), uzasa­
dniające pirawo głosu, w kasie Spółki w 
I.esienicach koło Lwowa albo w Banku 
D yskontowym  W arszawskim, Oddział we 
Lwowie. Posiadanie jednej akcji nadaje 

v prawo do jednego głosu. Praw o głosowa# 
nia może być wykonane osobiście lub 
przez pełnom ocnika, bez względu na to, 
czy tenże jes t akcjonariuszem , czy nie.

Pełnom ocnictw o winno być pisemne. 73
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